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-chlaniają calk,owicie dwa dni w ty­ przecie mieć odwagę powie,dzieć so­
_go,dniu·, wykłady na rocvnych kur- · bie, :że 1Centrala ·oszczelnicza w P·ol­
sac'h ,o,grodnicz,o - pszc,zel·niczych, sce 1faktycznie nie istnie.i1e i niema 
trzy.miesię,cznyc·h, p,szcze~ni·czych, wielk-ie.i, na,d:ziei n.a n1owstanie takiej 

• 'k:,tóre w tym' czas,ie roz,p,o,cz•.ely_, oraz w ·naj•b;lvższym czasie. U waJżam1 , że 
na ·kursie paroty1go,dniowym !pszczel na teraz ·p,o.z,ostaje organizowanie u 
niczyim w Szk,ole ,Qt,ówne.i1 ,Gosp. sie1bie na miej,s·cu, tworza;c samo-

1 -Wiejsk. ;W tym też czasie Pr·zyszl,o · dzielne ,zrzeszenia 10,szcze.l)nicze miej 
-przej,mowanie Slp,ól,ki Zawod•owych se.owe, powia·towe -i woi1ewódzkie. · -
P ,szczelarzy we wla,snv Zarzą.d· , W1zorem :powin,ie·n b·Yć Wiellko1po1ls.ki 
wy1naj,m,owanie wlasne~:o lokalu Zwią,zek 'Towarzystw !Pszczelni­
przy ul. Złotej 4 i przenoszenie tam czych w Poznaniu na·j,le'pie.i pr1os-pe­
pozosta,lego towar.u. Wsk•u,tek tego rujący. Na p,odob,nych podstawach 
wszyst.kie1g,o zabrakl,o mi tet czasu p·owstał,o Warsza w,skie lW-o.i-ewódz­
na •Od1powiedzenie na wiele list·ó,w, kie Towarzystwo [Ps.zczelarzy, o­
co mi 1Czytelnicy muszą wy,ba'czyć. statni-o Mało•p , olskie T,ow. Pszczeln. 
Gdy w cz·erwcu- 1929 r. na ogó,lnem w ~Rud·n-iku 1nad Sanem. Z czasem. 
Ze1braniu iN. Z. ·O. P. rezy.g,nowalem gdy organizacje ·W,o.i,ewódzkie i 
ze stanowi.s:ka pre-zesa -tegoz Zwią­ P,o,wiatowe •uczuwają IJ) ·otrze·bę teg-o 
zku, oświa-dczyte,m ]Ż wole te trochę utw,orzą sob,ie Centralna Organiza­
c,zasu ·p,ozostaj,ąiceig,o mi ,p,oświęcić cj,ę pszczel·nLc,z,ą. IRedakc.i,a P. P. 

1 ma n~uczanie :pszczelnict·wa. że tą c·hętnie u•d.zielać be,dzie .iak i dotą,d 
<irogą 'przyst,użę się· m,oże le.piej roz­ miejiSca or1ganizacj,om 10,szczelni­
w ,ojowi u:koc'hanej igalęzi 10ospodar­ czy.m na po·mieszczenie ich kom1uni­
stwa wiej1skiego w :Porlsce, ni,ż ,od­ katów, ,spraw-oz,dań. a ·także ina wy­
v ,ieranie·m ataków skierowanyc'h ze .mianę zdań co do róż,ny.ch spraw or­
w.szec·h stron na koz1ła ofiarnego, ja­ gani,zacyjnych. 
kim b•yl wtenczas ,prezes N. z. O. 'P. 10 in!f-orm:ac:.i1e co d,o zak,l'adania 
To też v.r my1ś!I tego nie m·o •gę się u­ zrzeszeń naj,le,p,iej zwracać si, ę do 
c'hylać od ob,owiazków nauczania. naj 'bJi,ższej, czy też najiw-iecej odpo­
~ idy ,o to do mnie siie zwraca.ią. wiadaj-ącej 1organizacji wo.iew-ódz­

kiej,. iDla użytkru czyteJników może­
M·am ·też ina sumieniu wiele nieza­ my ·podać a,dresy tych -or,ganizacyj 

la twionych -o,dpow-ie,d·zi w s·pra wie pszc-zel1niczyc'h, które zec·hca wdzie­
or,ganizacyj pszczelniczych w Pol­ lać w tej sp•rawie in·formac.i,i zainte­
sce. -Nie -od' 

wiedziałem 
dostarczy,ć 
in.formacyj, 

powiadałem, gdyż nie resowanym w zrze.szanie sie pszcze­
co o -dpow1iedzieć, ską;d larzy. W tym celu usilnie vrosi·m•y o 
statutów i t. ,o. rzeczy -i .na,desłanie do [Re,dakci,i P. 1P. do­
co do p•oczynań zawią­ kładnych adresów siedzi·b zrzeszeń 

1zującej, . się organizacj.i. 10d czerwca pszczel-niczych p·owiatowych i wo- ~ 
1929 r. nie .zaj,muj:e sie tern. 'Mu.simy .jew,ó-dzkich. · 

, I I 

' 

S1prawa 01bsadzania dróg pu1b:licz­
nych i, różnych a ,o'bfitvch u, nas nie­
uiżytków j,e1st 'niezwvkile wa,żnej wa-

• 
g'l. 

Wielikie :p·oła -cie nieobsadzonych 
n i e użytków nie przynosi żadnych 

1 ,korzytści naszemu kraj-owi. a lotny 
piasek z wyid,m roznosz,o·ny jest 
przez wiatry i nieje•dnokrot·n1ie ni'sz­
czy sąsiednie urodzaj,ne u-ola, na1·a- · 

1żając· na straty ich właścicieli. 
Dlu·go.lertni~ badani1a i doświadcze-

\ 

• • 

• 
' 
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nie, wy1kazaly, •,że do zadrzewienia 
i do za1,e·sienia talk:ic'h ·wvdm i ·nie­
urżytków, Z'naikomicie il1.a,da·i,e ,się w 
naszym 1kliimaci,e bi,a1la akacj.a1 (R,o,bi­
nia p,seud.oakacj1a) czyl.i tak zwa1ny 
gr,ochownik bialfy. 

Biała akacja niewybredna co do 
• 

gJeb•Y, wy)bornie r·ośnie ,na 1g-runtac'h 
suc'hych, j,al·owy,c1h, pia1szczystych i 
żwirowatyc'h, igidzi,e i,n1ne ·drzewa z 
wyj.ątk:i.e'm '11ie.k:tó·rvch o,d1mian 
wierzlb· nie u·dal,yiby 1sdę. INiewylbred­
na co 1d10 g1elb,y ma j,e•d1nak te wa,dę, 
j ,ż ·ni,e znosi :m1iej1sc 11)1od·moiklyc,h ·i tor-
1fowi1sik, na ,k·tórych ,j,e,sit mał•o ,o.d'p,or­

1 na ina! ,m.róz. 1Rów·nteż nie· nalle!ŻY sa­
dzić a:kacji na bard·z·o 1żvz·nvc,h ,gle-
1bach. 'gdyż wte.nczas za b1u;i'nie wy­
rasta 1i również pr·ze•marza . . zaś '11a 

1 pias·kac'h ro1śnie wo·l•n,o, szvlbko d·re-
1wniej.e i j,e1st o•d.p,orna ·na mrozy. 
1Szc,zegó)lni,e u nas 1na •mokrvich kre­

• 

sach wschodni,c:h i w ostrV1II1 =k1lima­
:ci1e j.e,s:t wa1ru1n,kie1m zas.ad1niczym 
akację sadzić na 10ia1skach. 

Akacjia tP·osa·dzona przyij1muj,e s1ię 
, bar,dzo ła•t·wo, r,01śn1ie sil'nie. a nawet 

złamana o·drasta szylbiko, z o·rria· I,uh 
- te'ż z korze·ni,a. R,o·zwi'i,a 1sie .na wi,o­

snę do ·ść późno, nie ·cieniULie dr,óg w 
czasie wi,osenne1go olb'svc1ha•n1ia, m,a­
ją· c 'k•olce - r,zadiko jes.t ·01rzv dro.d,ze 
łamana; j,ako drzew•o starsze do1brze 

1się •O p•i er a r ó·ż·n y.m a tak om z'l o,śl·i­• 

•w yc·h iprzec,h,o,d·ni. przez 'C·o ceniona 
,jest 1bard'z-o wyso'ko i·ak,o drzewo 
,przy dr•o·ż·n e. 

Akacja rosną, c ,o/bok dró,g- p·rzy P•o·­
Jach. mniej s.ziko,dzi ni,ż i1nne 1d·rzewa 
r•o 1ś1inom w po'bli,żu uorawiany,m, · 
gdyż w promieniu ,za.jętym, :przez 
swe korzen·ie wZ'bog-aca zie1mię w 
azot, J)·O·dolbni,e j,ak to czvni łiulbitn i 
inne motylkowe ro1 ślliny. 

• Aikacja rozmnruża :Sde nailep·iej z 
!nasienia. Nasienie to ·znajduje się w 
s·trą1czkach i z'bi.era s.ie ie z drzewa 

1 vorą zimowa. Na1si,ona taik:ie nie t·ra-
1cą swej żywotno ·ści prze1z ,dwa .d•o 
t1·zech 1lat, a nawet p,o·dczas z1i•my 

przema·rznięte !J)01do1blno• 1le1oiej ,kieł-
1 1kuj.ą, ni'ż .zie1brane jesie'l1ią. 

Akacj,ę należy ·zasiewać w kwiet­
1ni·u lub z p1oczątku m·aja. Przed 

zasi•aniem trzeba ziarna .dobrze 
na·mo,czyć, na,s ,tę1p,nie siać w rzę­

• dy :por,obione ·m·otyczką, ;p,rzy­
c,ze1m rząd o·d rze,du· wi·nien lb•yć od-
1leg,fy nie wi1ę·cej ,.iak je·d·en .me'tr, a 
1ziarna sad,zo•ne 310 centymetrów 
:zia·rn•ko ,o·d ziarnka. Ziar'na należy 
sadzi,ć ,doś,ć 1P'lytko, P'rtzysyipu:j,ąc zie-
1m1ią ina -2 -cm. ,grub•o. P-o· 5 dniac•h aka-, 
icja wsch101d.zi· i przez lat,o w.yrasta 

1do• 1 mtr. wvso;k, 0 ści. 

St·os·uj•e się też cze1sto, i1 rozm'na.ia­
nie akacji ·z odr,ostów ikorzenio·wych~ 
iktó,re lat:w,o :się p, r,zy,j 1muj,ą i szyb1k•o 
w drzewa wy-rastaj,ą, należy je tyllko 
!P ·i:ln•o•w·ać, alby po p·o-sadzeni,u· 11isz-
1czyć -o ,dro:śla ·kor1zen~o·we i 'nisko­
p·niowe, to, jest ·przvzi1e,m,ne·. Tych ,o·d­
,ro.ślli nie ·odcirna sie, jeślli akacj, ę sto­
•s·u,jemy jako krzew: żyw•o·ptotowy. 

; IRo·zumie się, że nai1le·psze WY1ni,ki 
,d'a1 kurrtu·ra akacj,o,wa wt,e·nczas, ,gdy 
,sadzon1k1i· wyoh,owamv w sz1kólikac·h. 
•Sz:kól:ka taka mo1że 'być zal• oiżo·na na 
j,ednej :grządce, gdzie1ś w· kaJc1ie ·ogro­
·du i1 nie wyma'g.a żadne·go .specja1l,ne-

1 1 1go pielęgn•owan·ia. Sadzon'ką taką 
,nale .ży dosad,zać wvniszc·zone !lasy 
;p ,orośnięlte ,g,d:zienieg,d·zi,e sosenką 

,a!lbo brzozą, czy ·też te mie.j;sca p·ia­
szczyste, gdzie n1iedY'ś ibył l·as, a dzi­
siaj, ni1ema n·ic. La·ski ·taki,e· w !Pi•ą;tym 
jU1ż r•oku. P'O p·osadze·ni:u dai1a p·ewien 
doc'hód, lb,o· dostarczaj.ą ·drzewo, ·zdat­
ne ·na :k,olki d.o płotów i chrust na 

!O'Pal, w 10 roiku ·materjał gruib:szy 
,zdatny ·przy gos:oo·d·ar·stwie ,d·omo­
•wem, a w 25 roiku da.je -odp,o·wie·dn~o 
,dorbre drzewo na wvroib·y· stolarskie 
i k,o·l•odziej,sk:ie. Akaci1a j,ako •drzewo 
rt:warde jest 1e·pszem od drzewa• dę­
ib•owe·go lulb 'b1u'kow·e1go•. S1lu1py aka-
cjowe są na,d.zwycza,jn-ie ·trwa1ł,e i 

o·dlporne na zmiany atmos1fery,czne, 
jak równie~ na ·zi.emne g-,nicie, bo 

• 

• 
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wyitrzymuj•ą w ziem1i 'Diaszczystej 
l)'Onad 310 lat. 

Dla -p·s,zcze1larza akacj,a dest n-ie•o-
1Ceni-oną ro,ś'lina. 1K witni1e w p·ierw­
tSzej pol:o,wie czerwca ·1 wydziela 
aniód •oibficie i d·o·,ś·ć długo ·bo około 
d.wóc:h tygo•dni, o iłe nie jest zimno 
i d,eszcz,owo. 1Kwit1nienie aikacji przy-

• 

1Pada wtedy, gdy ,pszczoły sa na ty1le 
•silne, że mo1gą wyzyskać cały aika­
cyj1ny po,ży,teik ·i pszcze1larzowi 
1znie,ść c,zyis!ty miód -do ma,gazynów 
,mi1o·dnvc.h w ul·u. · 

( Dokończenie nast4pi). 
• - In?. Leopold Pawłowski . ' 

/R'll!din ik n/Sa·ne·m. 
• 

• 

• 

• 

• 


